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N. Imperator chcąc dać nowy: dowod 
swey łaski; dla zasłużonych woyskowych 
Polskich nisobiętych w nowey organiza- 
cyi, aby takowym obmyslony był sposób 
do utrzymania się, poki się dlanich miey- 
sca czynne nie otworzą. 


jego Cesarzówiczowska. Mość, łacz-. 
hic z Komitetem woyskowym skutecznie ` 


temu -zamiarowi 
wili: 
F 


odpowiadąiąc ustano- 


Oficerowie  nieumieszczeni czyn- 


Me, mają bydź uważani tymcząsowie ia- 
ko: reformowani z przywiązana do tego 


Płaca, to iest w trzeciey części żołdu ia- 
ki. „pobierali Oficerowie wyżsi, a w po- 
dowie Oficerowie Subałierni, licząc płacę 
od igo Stycznia 1815 roku. Kwatera im 
będzie dozwołona wszędzie, gdzie się 


| który znaydvie w swym Departamencie, 
| wyiąwszy iednego miasta Warszawy. Do 
| ływności i furażu prawa mieć nie tedą. 


Te same urządzenia tyczą się urżgftnikow 
Woyskow ych. 

-- W eelu tym, wzywam szyty 
Woyskowych w ymienionych, zuzydniących 


Się Depariamencie Krakowskim, aby 


się stawili do naybliższych Komendantow 

powiatowych , ( którzy nowo wykomen- 
deroewani w krotce do miąst Stołecznych 
Powiatow przybędą ) i unićh się zapisali, 


„stosowtie do lostrukcyi, iako im w tey 


mierze . komunikować będą Komendanci 
powiatowi. 


%chybiemie lub opoźnienie ostrzegam, | 


-iż mogłoby pozbawić płacy, iaka wypa- - 


dnie dla każdego, rownież i innych ko- 
rzyści przywiązanych do zasług woysko0=* 
wych, gdybł.. mioodpowiedział we wszy- 
stkim przepisom , iakie mu będą udzielo-- 
ne przez Komendanta powiatowego. w 
Krakowie d. go Kwietnia 1815. | 
Pułkownik Komendant Dep. Krak. 

| Cedrowski.” 

ż Warszawy d. 20 Kwietnia, 
w dniu dzisieyszym opuścił miasto 


„nasze po ośmiomiesięcznym w niem poby- 


cie JW. Hrabia Barclay de Tolly Feld- 
marszałek woysk Rossyyskich , rożnych 
Orderow' Kawaler. — Obywatele Departa- 
mentu i stolicy wdzięczni za uprzeyme i 
słodkie FW. Feldmarszałka obchodzenie 
się, oraz troskliwe w słodzeniu ich przy- 


Y 
krego pełożenia usiłowania , przez naczei- 
nikow swych JW. Nakwaskiego Prefekta 
Departamentu Warszawskiego ,i W. We- 
grzeckiego Prezydenta Municypalności tu- 
teyszey, zaprosili JW. Feldmarszałka na 
obiad, który. w dniu 18 b. m. na wielkich 
Salach Redutowych przy Teatrze danym 
został. — JW. Prefekt przed zaczęciem o- 
biadu , który Jego Cesarzowiczowska Mość 
W. Xże Konstantyn zaszczyceić raczył, o- 
fiarował JW. Feldmarszałkowi w imieniu 
obywaieli pierścień złoty znapisem wdzię- 
czność wyrażaiącym, i doręczył przy tem 
pismo w ięzyku Francuzkim, stosowne u- 
czuć wynurzenie zawieraiące, poniżey u- 
mieszczone. — JW. Feldmarszałek z wro- 
dzoną sobie uprzeymością cświadczywszy 
podziękowanie włożył zaraz pierścień na 
palec. Podczas obiadu, na przesz © sto 
osób zastawionego, JW. Prefekt wniosł 
toast Za zdrowię JW. Feldmarszałka, któ- 
ry od wszystkich przytomnych zzapałem 
był spełniony. Na co JW. Feldmarszalek 
toastem za zdrowie Obywateli odpowie- 
dział... Na tym obiedzie wszyscy obecni 
w stolicy Jenerałowie Rossyysey, i Polscy, 
JW. Jenerał Gubernator , JW. Senator No- 
wosilcof, wszystkie członki Rady- Nay- 
wyższey , JW W. Senatorowie Xięstwą War- 
szawskiego i Prezesowie Magistratur s3- 
downiczych i administracyynych znaydo- 
wali się. — Nazaiutrz, to iest dnia 19 t. m. 
JW. Feldmarszałek napisał do JW. Prefe- 
kta list z dziękczypieniem , poniżey umie- 
szczony 


Do JW. Hrabiego Barcidy de Tolly- 


Feldmarszatka Woysk Rossyyskich, wielu 
rcznych ordcrow Rawalera. 
Prefekt Departamentu IW arstawskiego 
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Li 
z R Departamentowa , Prezydentem Mu- 
nicypalności Miafßa Stołecznego Warszawy, ó 
Radą Maunicypalną. 

Za święty sądząc obowiązek bydź za- 
wsze wiernemi tłumaczami uczuć obywa- 
teli, maią zaszczyt złożyć JW. Hrabiemu 
w ich imieniu hołd podziękowania za słod- 
kie, uprzeyme i szlachetne obchodzenie 
się w czasie kilkomiesięcznego w pośrod 
nich pobytu.  Dotkniętym tylu klęskami 
w krytycznem położeniu, w iakiem nas los 
postawił , słodko było obywatelom widzieć 
na czele woyska dobroczyńcę yz 
który przykrość słodzić, klęski oddalać, 
złemu zapobiegać wszelkiemi starał się spo- 
sebami. Wdzięczność, iaką ztego powo- 
du JW. Hrabiemu winni ięsteśmy, głębo- 
ko w sercach naszych zachowamy. Jey u- 
pominek składamy w tym pierścieniu, któ- 
ry wprawdzie nie odpowiada wielkości 
przedmiotu, ale miłym zapewne będzie 
szlachetnemu sercu, iż wdzięczności tylu 
tysięcy ludzi oznacza pamiątkę. Czyny 
woienne wznoszą imie Bohatyrow ; ale ten 
znich tylko szczęśliwym nazwać się mo- 
że, któremu dobroć i łagodność towarzy- 


kraiowi ~ nerod narodowi do wiadomości 
podaie. Tę sławę ziednałeś sobie JW. Hra- 
bio i w pośrod Polakow ; a wdzięczne ich 
serca dobroci twoley nigdy zapomnieć nie 
potrafią. 

Dan w Warszawie d. (6) 18 Kwietnia 
1815 roku. 

(Pod.) Nałkwaski. 
Odpowiedź JW. Feldmarszałka. 
Jaśnie Wielmożny Prejekcie. 
Uczucia, iakie mi JW. Prefekt w imie- 


niu Miasta i Departamentu Warszawskie 


go wynurzyłeś, były nader słodką nagro- 


pz 


w 
— — 


'szą, którego szlachetne - przymioty, kray ` | 
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dę w miarę nie wielkich zasług, iakie so- 
bie ziednać mogłem pełniac podług obo- 
Wiązku rozkazy mego Nayiaśnieyszego Pa- 
na, który, żywo dótknięty nieszczęściami 
tego kraiu , zaburzeniami wewnętrznemi i 
klęskami woyny zbyt długo dręczonego, 
Żądał nadewszystko ulżyć ciężary , iakie- 
mi był obarczony, i zapewnić muna przy- 
szłość stałe i trwałe szczęście. — Powodo- 


"wany iedynie szczerą chęcią wypełnienia 


wsparty gorliwościa ,zi 


«mierzyć się maiącego. 


, 


dostatecznie rozkazow one zie moiego, 
ci którym mam 
zaszczyt przewodniczy aj skuteczniali zle- 
cenia moie , starać się oy. (08 nabydź nie- 
'ląkiego prawa do Iszacunku wałecznego 
narodu, ścisłemi związkami z naszym sprzye 
Miło mi było do- 
wiedzieć się zodezwy JW. WPana, że sta- 


"rania moie nie były zupełnie zawiedzione. 
«Proszę JW. Prefekta, aby raczył oświade 
"czyć mieszkańcom Departamentu i miasta 


'zapewanić ich oszczerey wdzięczności mo- 
'ley za uczucia, iakich mi tyłokrotnie w 
-czasie bytności moiey w Warszawie dali 


dowody, a których świeżo tak pochlebne 
odbieram Oznaki, i razem zapewnić ich, 


"że nigdy pamięć ich przyiażni w sercu mo- 


Rz Ć 


iem nie wygaśnie. 
„Proszę przyiąć zapewnienie naywyż- 
szego szacunku. 
(Pod.) Hr. Barclay de Tolly. 
|, A w 
ROZKAZ DZIENNY, 
dnia 16 Kwietnia 1315 w Warszawie.” 
Jego Cesarzowiczowska Mość Wielki 
Xże Konstantyn uwiadomia wszystkich 
JPanow wyższych i niższych Oficerow tak 


_sztabow iako i bułkow nowey organizacyi 


woyska, iż każdy z nich , który się nie sta- 


ność opatrzone. 


X 


wi w swoiem respóctivć mievscu da dnia 
igo Maia r.b. będzie zupełnie wypuszczó» 
ny zlisty czynnie użytych, i traci prawe 
do wszelkiego rodzaiu wypłat, wyiąwszy 
tych tylko Officerow, którzy otrzymali 
urlopy od Jego ÉE PA skiey Mości 


na czas oznaczońyv. 


Jenerał Szef Sztabu Głownego 
Tolśński. 
Z Wiednła d. 22 Kwietnia. 
Doniestenia od woyska, 
Przez gońca, który d. 14 b.m. wyie- 
chał zgłówney kwatery woyska we W/ło- 


'szech, nadeszły tu następuiące doniesie- 


nia: 
Nieodzowną było potrzebą oswobo- 


"dzić miasto Fertarę , które 'nie było ieszcze 


w przyzwoitym stanie obrony i w żyw- 
Jenerał jazdy Baron Fri- 
mont rozkazał wtym celu Feld. por. Mohr 


 'zmostowego szańcu Occhiobełlo ku Ravale 
Warszawy tø, co mu, teraz wyrażam,-i ` 


i Casagłia postąpić, na nieprzyiaciela u- 
derzyć i onego odeprzeć. D. 1a po połu- 


dniu dywiżya Mohra uderzyła żywo na 


nieprzyłaciela, gdy tymcźasem dywizya 
Feld. por. Hr. Neipperga groziła mu z boe 
ku. Nieprzyiaciel chociaż mu ieszcze dy- 
wizya Ambrosio przybyła na pomoc został 


zupełnie porażony; wszystkie iego szańce 


żburzone, a przez iego w nocy na 13 u- 
stęp została Ferrara szczęśliwie oswobo- 
dzoną. Feld. por. Mohr ścigał go w wszy- 
stkich kierumkach aż ku Bonóhli. Pułk 
Wied- Runkel“ zabrał mu iedno działo z 
wozem ammanicyynym ; kilkunastu jeń- 
cow dostało się w nasze ręce, a strata nie- 
przyjacielska w zabitych i ranionych była 
bardzo znaczna. W liczbie ostatnich znay* 
dùie się Jenerał Ambrosio. Z naszey stro- 
hy utraciliśmy 150 ludzi w zabitych i ra- 
)s( 


M. gae 


nionych, pomiędzy któremi znayduie - się 
„kilkunastu oficerow, anaybardziey Żałue 
iemy walecznego Majora Ivanovich , od 
pułku St. Julien, któremu działawa kula 
nogę urwała. Jenerał jazdy chwali bardzo 
dobre sprawienie się Feld. por. Mohr, ia- 
ko też Jenerała Lauer, który zamkuąt się 
w nieukończoney ieszcze cytade!li Ferrary 
i dwa potężne szturmy wytrzymał. 

Jenerał Hr. Nugent odparł kilkanaście 
nieprzyiacielskich attakow d: ro i 14 pod 
„Pistoia i zabrał znowu nieprzyiącielowi 40 
jeńcow. 

w rożnych dotąd potyczkach zabrały 
nasze woyska 2000 Neapolitańczykow W 
niewolą. 

W y padek wszystkich zaszłych dotąd 
we Włoszech potyczek okazuie, iż Miu- 
rat przemienić musiał woynę zaczepną na 
odporną.  Cofnął się ze wszystkich nad 
„brzegiem Po mieysc. W oysko jego iest 
zdemoralizowane , spokoynóść Włoch, któ- 
rą przerwał, zapewniona, i.za kilka dni 
woysko nasze uderzy na niego wznaczney . 
sile, gdy tymczasem zbiera się inny kor- 
-pus na granicach Piemontu , dla uważania 


południowey Francyi. 
Z fruxelli d, 10 Kwietnia, 


Wczoray powrocił Xże. Wellington z. 


Gandawy, gdzie z bratem swoim Marg. 
‘Wellesley - Pole, Lordem Harrowby, &c. 
odwiedził Ludwika XVIIL Wyda on w 
krotce, jak zapewniałą , w imieniu wszy- 
stkieh Zprzymierzyńcow manifest do ną- 
zadu Francuzkiego, w którym wyznaczy 
mu £zas do wydania Bonapartego i obrania 
sobie prawego rządu, Po upłynięniu tego 
Czasu rozpoczną się zapewne ze wszyst- 
kich stron kroki nieprzyjącielskie, 

Na granicy przyszło już pomiędzy a- 


X 
„bustrontńę ni- APRS do. utstczek, Naye 
„żywsza zaszła w tych dniach przy czer- 
wonym moście na drodze z Mons do Wa- 
lencieny .W oyska nasze, zabrały kilku ;eń- 
cow , których iednak odesłano, poniewąż 
ŚĆ ieszcze nie wydana. 
—_ ID. eg: 
Btuxella iest środkowem mieyscem 
„ważnych układow i przeznaczeń. Z Xciem 
Wellingtonem bywaią częste naradzenia. 


A nn w 


a— : - apa 


Minister związkow zagranicznych-i ciało 


„dyplomatyczne iechali tu -z Hagi. 

i Onegday Sky ł tu Baron Talley- 
rand z Wiednia, przywiozł Xciu <Wellin- 
gtonowi listy, potem poiechał przez Gan- 


-dawęç do Londynu. 
„Rossyyski Jenerał Pozzo di Borgo 


przybył zwaźnemi złeceniami do Ludwi- ` 


ka XVIII. Jenerał ten iest rodowity Kor- 
sykanin, który wpływem swoim wiele 
przyłożył się do oddalenia familii Bona- 
partych wroku 1793 ztey wyspy: 


P. Chateaubriant znayduje się teraz 


w Gandawie „w zaszczycię ambassadora 
Króla Francuzkiego przy Dworze Ńossyy. 
skim. 

Zwłoki młodego Xcia Abremberga, 
który spadłszy w Wiedniu z konia Życię 


utracił, przywiezione tu zostały i będą w 


„grobie iego przodkow w Enghien złożo- 
ne. 


Przybywa tu teraz wiele zbiegow 


Francuzkich, osobliwie "od jazdy; one- 


gday przybyło tu 47 RRND, a z'Lill u- 
.Çiekłọ 300: ludzi, 

Woyska ciągle tędy. EATE 
Twierdze nad granicą: eeano opatrnią 
w Żywność. 


Król nasz mianował 31 szambelapow | 


w. Belgii. 4 


4 


wi 


Nie wacham się oświadczyć, 


X dag X 


' Milicya urządzana ićsti].z pospiechem 


*w Belgii. 


Rzad niższego Renu świąt 45,500 
łokci sukna za gotową zapłatę dla woy- 
Ska. SR 4 

2 Londynu d Q Kwietnia. 

Hrabia Liwerpooi przymiesł onegday 

do izby wyższey nasiępujące poselstwo 
Xcia ER 

’ Xże Rejent, który w imieniu i dla 
3. K. Mci dziala, uznał 
nieść izbie, iż zdarzenie, 
obowiązkom, iakie Moc: 


które wbrew 
twa zprzymie- 


„zone w Kwietniu r. z. w Paryżu na siebie . 


przyięły, niedawno we Francyi zaszło, 
i dła spokoyności i niepodległości Kkurapy 
nader niebezpieczne za soba pociąga skut- 
ki, zniewoliło J. Królewiczowską Mość do 
wydania rozkazow do pomnożenia J. A. 
Mci siły lądowey i morskiey. 
jent nie zaniedbał także poczynić z J. K. 


Mci Zprzymierzyńcamii takich związkow, - 


które nayzdoelnieyszemi są do utrzymania 
powszechnego i stałego Europy. bezpie- 
czeństwa, i polega z zaufaniem na wspar- 


ciu iżby we wszystkich środkach , które . 


potrzebnemi bedą do dopięcia tego ważne- 
go celu. , 

Lord Landsdowne: Rozeszła się po- 
głoska , iakoby traktat Paryzki zawierał 
tayny artykuł, przez który obowiązała 
się Angliia w przykadku rokoszu wspie- 
rać Ludwika XVIII. Hrabia Liwerpool: 
Aż pogło- 
ska o takowym taynym artykule iest zu- 


"pełnie zmyślona. ( Toż samo oświadczył 
“Lord Castlereagh w niższey izbie. ) 
'Wczoray zapytał się Lord lLiandsdo- . 


wne w wyższey izbie: . Czyli iest pra- 


Wwda, Że nasze okręty zatrzymuią Eran- 


„nań 


«apotrzebne do- - 


Xże Re- . 


dney przyczyny żalić się. 


„«uzkie, i czyli małą do dego odrodu, tos 
zkazy ? ca 
Lord %erviite: Zatrzymany w praw- 


dzie został ieden lub dwa Francuzkie o» 
kręty, ale bez rządowego na to rozkazu. 
| Tu zaczęły się spory w zglęgem po- 
selstwa Xcia Rejenta i proponawanego 
adressu podziękowania, Pierw szy 
Minister bir. lLiwerpool zaczął naypier- 
wgy. mowić, i rzekł: =o oo | 
" Zgadzam się zupełnie na .odpo- 
wiedź którą zacny moy przyiacieł ( Lord 
Melville) dał względem zatrzymywania 
Francużkich okrętow. Po goto; letnich 
we HFraocyi odmianach byłem przekona- 


ny, iż spokoyność w tym kralu nie bç- 


dzie trwale ugruńtowana, i że przy %€- 
psutey moralnosci zaydzie iakowe „posu- 


szenie; ale tak nagła i zupełna odmiana, 
iaka-w przeszłym miesiącu wę Francyi 


zaszła , mie byta . cale przewidziana. Tra- 


ktat Paryski. żawatty . był w, roku prze- 
szłym z wielkiem  umiarkowaniem;' «co 


było mądrością, i Francya nie miała ża- 
Traktat, w ` 
Fontainebleau iest: także do usprawiedli- 
wienia. -Gdy w roku przeszłym Zprzy- 
mierzeńcy do Paryża wchodźili, Cesarz 


Kossy yski i Król Pruski wydali -oświad- 
czenie, iż nić chca wchodzić w układy 
z osobą , która pod „owcza$ znaydowała 


się na' czele rządu rrancuzkiego. Za- 


„wiązał się potem iak wiadomo ; z sęna- 
tu rząd „tymczasowy. W „okeliczneściach 


owcześnych proponowano  naypierwey 
wyznaczyć temh, kióry władał Francyg, 


Pensyą, co miano za iedyny środek. uni- 
knienia woyny domrtawey 


1 .przeciągnie- 
nia na swoią stronę Marszałkow,.2 któ- 
rych dopiero ieden .Marmont był się o- 


ył 


swiadczył. Bonaparte znaydował się ie- 
szcze pod owczas na czele 30,000 woy- 
ska, na którem magł polegać; oprocz 
tego miał Soult 50,000 woyska. Daley 
znaydowało się ieszcze znaczne woysko 
we Włoszech i wszystkię twierdze były 
leszcze w ręku Bonapartego. Było w 
prawdzie podobieństwo, iż Zprzymierzyń- 
cy mogli go zgnębić; ale byłaby się daley 
krew lała i Francya wystawioną byłaby 
na woóynę domową. Zawarty więc zo- 
stał przez Monarchow rzeczeny traktat. 
Jak tylko zacny moy przyiaciel ( Lord 
Castlereagh J dowiedział się jotem, po- 
biegł do Paryża, sprzeciwiał się niektó- 
rem punktom, ale nakoniec przystąpił 
warunkowo do traktatu, ponieważ An- 


gliia Bonapartego nigdy Cesarzem nie u-' 


znawała. Traktat zawarty był z osobą, 
która miała ieszcze oręż w ręku i wol- 
ny wybor przystąpić. do niego lub da- 
ley walczyć. Jakikolwiek był ten tra- 
ktat, skoro był zawarty , "należało go 
dotrzymać. Pytano się dla czego Bona- 
parte nje był na Elbie lepiey strzeżony? 
Dla tego, że nie był jeńcem, i znaydo- 
wał się w okolicy, która-mu z zupęłną 
samowładnością ustapiona została. Każ- 
de ogramiczenie lub zamknięcie byłoby 
zgwałceniem traktatu. W reście cała siła 
morska W. Brytanii nie była: wstanie u- 
pilnować go, bo niepodobna było tak opa- 
sać tey wyspy, żeby 'się pojedyncza o- 
soba nie wymknęła. Officerowie morscy 
na tey stacyi mieli iednak rozkazy za- 
trzymać go na pewney wysokości bez 
naruszenia traktatu. - Chociażby 'Bona+ 
parte w ipnem Zznaydował się mieyscu, 
skoro miał traktatem żaręczoną wolność, 
byłby rownie uciekł- Przed swoim wy- 
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iazdem kazał dwie osoby uwięzić aż do 
swoiego odpłynienia. Nieprawda iakoby 
traktat co do wypłat nie był dotrzyma- 
ny. Zaręczonych miał corocznie 6 mili. 
fr. krórych dopiero po skończonem roku 
mogł żądać. Głownym warunkiem tra- 
ktatu było zrzeczenie się korony Fran- 
cuzkiey, i ten' warunek teraz złamał. Je- < 
żeli narod Francuzki przywołał go na- 
zad, tedy narod złamał traktak, ale na- 
rod tego nie uczynił, , Nasz kray ma 
zatem w takich okolicznościach słuszną 
przyczynę do woyny. Lecz coż teraz 
nayrozsądniey i naydogodniey dla: kraiu ` 
przedsięwziąść? któż przed sobą ukryć 
może niebezpieczeństwa, iakie zZ 'Osta- 
tniego nieszczęśliwego dla pokoiu i spo- 
koyności W. Brytanii, i Europy zdarze- 
nia wynikaią? Któż zapomni postępowa- 
nia i charakter tegó, który nigdy nie 
dotrzymuie traktiatow ? Wszystkie te u- 
wagi i niemożność utrzymania pokoiu dą- 
ią przyczynę do słusznych obaw. Mám- 
że teraz życzyć, ażebyście Panowie na- 
głe i spieszne przedsięwzięli środki? Zu- 
pewne nie. Wystawiamówam tylko ca- 
łe położenie rzeczy przed. oczy, i z0- 
stawiam waszey rozwadze , iż dwie tyl- 
ko pozostają nam ostateczności do obio- 
ru, to iest: zbroyna obrona lub czynna 
woyna. Nie żądam zaraz rozwiązania 
tego pytania, gdyż wiele innych rzeczy 
należy wprzod załatwić. Lecz do dál- | 
szego czasu ostrożność nakazuię zbroypą 
obronę. 

Lord Grenville Margrabia Wellesley 
i inni parowie oświadczyli się także za 
zbroyną obroną i adress był iednomyśle 
nością przylęty. 

Lord Castlereagh popierał w niższey 
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izbie tenże adrese następuincemi uwaga- 
mi: Nowe zdarzenia zniszczyły 2oto le- 
tnią pracę i wezwały wszystkie Mocar- 
stwa do mocnych natężeń; bo naczel- 


mik woyskowy, którego same tylko woy- 


m ię 


ske wspiera, będzie we Francyi pano- 
wać, i chcąc to przywiązanie woyska 
utrzymać, musi zerwać pokoy, iak tyl- 
ko nie będzie życzeniem tegoż woyska 
utrzymać 'pokoy. Położenie to rzeczy 
iest nader niebezpieczne dla wszystkich 
spokoynych kraiow; W. Brytania nie 
może na nie oboiętnie patrzeć: musi się u- 
zbroić «i z swoiemi Zprzymierzeńcami 
takie poczynić umowy , iakie są dla u- 
trzymania pokoiu potrzebne.  Uznawa- 
łem pod owczas iak niebezpiecznie by- 
ło zostawić ma Elbie Bonapartego; ale 
nie chcąc przedłużać z niepęwnością woy- 
ny, trzeba było zezwolić. Bonaparte 
był na tey wyspie wolny, poki nie zła- 
mał traktatu w Fontainebleau zawartego. 
Gdyby Putkownik Campbell był na wy- 
spie Elbie pod czas ucieczki Bonaparte- 
go ebecny , taki sam byłby go los spot- 
kał iak innego Anglika P. Richile. które- 
go Bonapartego kazał dwiema żandar- 
mom w więzieniu pilnować, poki nie 
Qdpłynął. Rząd Francuzki obawiaiąc się 
planow Bonapartego rozkazał dwiema 
fregatom między Korsyką i Liwornem 


| krążyć i dawać szczególniey baczność co 
l | się na Zlbie dzieie. 
dał- | doniosł także tuteyszey admiralicyi , iż 
| zatrzyma Bonapartego, ieżeliby go na 
<. Morzu spotkał, 


dział o iego wyieżdzie. 


Admirał Rollowell 


Nawęt Bertrand nie wie- 
Woysko , które 
owe: Bonapartego, które przyzwy. 


Cząione iest w rabunku i zdzierstwach 


I szukać swolego szczęścia , a we krwi in- 


nych narodow nagrod i podwyższen, któ- 
re zdradziło swoilego Króla, złamało nie- 
godziwie świętą przysięgę, trudno, aby 
pozbawione charakteru i uczciwośći prze- 
stało na pokoiu , ale będzie woyny pra- 
gnac: Czyli zesromocone, bez charakte- 
ru i cnot długo woynę wytrzyma; czyli 
Francya, Obywatelska Frzncya, długo 
ulegać będzie takiey klassie ludzi, nie 
chcę przepowiadać; ale że z naszey stro- 
ny maywiększa staranność, aby na każ- 
dy wypadek bydź w gotowości, iest na- 
szą powinnościa, to utrzymuię. 

P. Whitbread: Zacny Lord ( Castle- 
reagh ) znaydował się z naybiegleyszemi 
w polityce mężami i wielu Monarchami w 
Wiedniu, którzy wszędzie swoich szpie- 
gow mala; ale pomimió ich madrości, po- 
mimo łożonych znaszey strony kbacicy 
odpłynął Bonaparte zwyspy Elby, tak iż 
nikt o tem nie wićdział; i skoro ptak u- 
leciał wszędzie się dziwuią.  Wiedeńskię 
oświadczenie pod d. 13 Marca iest cale 
nowego rodzaiu. Ze wszystkiego okazuie 
się, że Bonaparte przeszedł teraz w wy- 
biegach dawnego swoiego przyiaciela Tal- 
leyranda. Jeżefi Ministrowie zawarli da- 
wniey pokoy z Bonapartem w Chatillon, 
czemuż go teraz nie dotrzymuią? Tumo- 
wił P. Whitbread długo ieszcze w duchu 
oppotycyynem, 1 zakończył oświadcze- 
niem: aby do adressu dodać proźbę de 
Xcia Rejenta , iżby dołożył wszystkich 
starań do utrzymanią błogosławieństw po- 
koiu, ile ten zgodzić się może z naszem í 
powszechnem bezpieczeństwem. 

Lord Castlereagh : Oświadczenie Wie- 
deńskię przy teraźnieyszey zmianie rzeczy 
nie może ieszcze bydź iako wypowiedze- 
pie woyby uważane. Gdyby tak było, 
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byliby zaraz Ministrowie.. korsarskie listy. 
wydali. Bonaparte powinien jednak bydż. 
Jako przedmiot strachuuważany i siła ięgo 
powinna bydź wszystkiemi godziw emi spo- 
sobami, zniszczona. ; Dziwią się „iż wysta- 
wiamy Bonapartego liako człowieka, któ 
remu cale wierzyć, nie można; gdzież umo- 
wa, któreyby nie zgwałcił?  Niechay za- 
tny Reprezentant: mowi co-.chce, Zprzy- 
mierżyńcy nie zaniedbaią iednak odeprzeć 


attaku , który tak widoczny iest, iak gdy- 
N 


by ary nastapił. 
Po długich sporach przyjęty został 
początkowy adress bez dodatku 220 prze- 
ciw 37 głosow. 
Na nadzwyczayne wydatki dla woy- 
ska uchwaliła izha 3 mill. f. szt. 
— DJ. Wł 
D. 8 b. m. przybył do Londynu go- 
niec Francuzki.  Wysiadł on do Deal, i 
sądza, żę, to ten sam, który niedawno z 
Dowru do Kale zwrocony został. 


Castlereagh, i francuzkiego posła Hr. la 
Chatre. Ostatnie zawieraią „iak mowia, 
rozkaz „ ażeby poseł do. Francyi powro- 
cił, mianowanie P. Rayneval sprawuią- 
cym interessa i potwierdzenie teraźniey- 
szych konsulow  Francuzkich w Anglii i 
Mląndyi; lecz P. Raynevul odiechał daw- 
niey nieco de Ludwika XVIII . Listy, do 


Lorda Castlereagh zawierać maia propo-. 


zycyę. pokoju i podobneż maty hydź do. rokłuieóżjofi 


wszystkich innych Mocarstw rozesłane. 
Skoro Xże Rejent uwiadomiony 0 tem zb- 


stal , złożona, była gabinetowa rada . D.. 
9 odiechał powyższy goniec do wWrancyi; 


lecz niesłychać, żeby iakga oupa od 
powiedź.. 


A e: 'Raguzy į 4 Marmont.) odpowiedział. 


Przy- . 
wiozł on listy od Caulaincourta do Lorda 


pod d. t 4.'m. Obszernie. w Gandawie na 
obwinienie siebie w odezwie Bonapartece, 


. iż poddał Paryż, ŚXc. Na końcu swey'od- 


powiedzi wyraził: ” Jakikolwiele badź 
las moy: będzie ; czyli będę na wygnanie 
skazany lub'będę mogł służyć. moiey oy- 
czyznie; czyli będę przywołany, lub z 


łańa iey wygnany, miłość do oyczyzny “ 
będzie iedyna moią namiętnością ; Król u: ` 
miał ocenić moie' uczucia, gdy raczył mi - 


pozwolić dołączyć ° do -moiego herbu na- 
pis: Patriae totiyt et ubi que. Te kilka. 
słow są historyą całego moiege życia. ,, ^ĉ 

Nowy dług, który Ameryka na woy- 
nę z Angliią zaciągnęła, wynosi 69 miil. 
„dolarow. 


nia znowu telęgrafow nad brzegami. 
adh — Ah 12. 

List z Paryża podd. 9 Kwietnia za~ 
wiera co.następuie : 

Lubo okolniki i instrukcye Ministra 
polieyi Fouchć tchna tylko łagodńościa i 
zapomaieniem, 
sztowanemi zape'nione” 
go innego-się spodziewać i polegać nasta= 
wie człowieka, który kazał Lyon spalić, 
de iego mieszkańcow kartaczami strzelać, 
Hr. Frotte rozstrzelać , .dawszy mu wprzod: 
list bezpieczeistwa, 
otruć , Pichegru zadusić, a Osoby j" które 


z Georges pochwycone zostały , wziaść na 


przez męczarnie wymusió na 
nich wyznanie, że Moreau do spisku na- 


leżał. ,, 


Do z myślonych należy wieści, rako- 
by z Bonspartem uhłady rozpoczętć 20+ 


stały; owszem:po przybyciu gońta Fras 
cużkiego  powiększaią się nasze yzbraia- 
Bias 0 © eia w o ? 


Wydane są rozkaży do zaprowadze- ` 


sa jednak więzienia. _are-; 
Meżnaż było cze- 


Toussaint HłOuverture 
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, mowią także nayobszeruiey. 
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2 Paryża d. 12 Kwietnia. 

Gazeta Kasselska zawiera następuią- 
te uwagi nad teraznieyszem położeniem 
Francy); : 

» Bonaparte siedzi ciągle w Paryżu, 
wydaie wyroki, urządza i ćwiczy swoie 
wóyska w ścisaionem stanowisku około 
sąolicy. Chwala iego pracowitość i pew- 
nie bez pochleystwa. Jakobinskie kuglar- 
stwo idzie oprocz tego swoją drogą. Boe 
naparte Ogłosif” nieograniczoną wolność 
druku; wszystkie pisma publiczne zapeł- 
nione są ztego względu swoią radością, i 
chwalą iak Tacyt powrot złotego wieku, 
w którym mysleć można iak się podoba, 
a mowić co się myśli.  Zapewnialą iuż, 
iż tam nigdy despotyzm nie wroci, gdzie 
wolność druku, owa wielka obrona: pu- 
blicznego mniemania, iest przy stronie lu- 
du. Ozapowiedzianem polu Majowym 
Bitwy Ało- 
dowika , Klotara i Karola wielkiego brane 
Są za rękoymią nowego- związku między 
Bonapariem, i narodem; przywodzą do- 


wcipmie, iż dawDi Merowingowie i nawet. 


Karolingowie nigdy nie zaczenali woyny 
bez zapytania się pierwey ludu na polu 


mikt się nieznaydzie, 


8a bydź podług woli przywrocone. 
palu, którey w rokw 1792 zrobił Francyą 


Marsowem czyli Majowem. Uczony Mai. 
tebrun rożebrał rzecz tę- z nader wielką 
historyczną gruntownością ,i zdaie się bydź 
rzeczą podobną, iż Capitularia regum 
Francorum | Dzieie Gregora z Tours, oba 
dzieła in folio, w krotce zdobić będą go- 
towalaie piękney płci Paryzkiey. Gdy 
Bonaparte widocznie nie iest z sobą 280- 
dny, czyli «czerwoną czapką lub Cesar- 
ską kqeqią , czyli na czele swoich preto- . 
ryanow, „ub na czele ludu, czyli z podanie- 
sioną rąszezką oliwną lub g orężem w Tę- 
ku naprzod ma postąpić, otwiera SiĘ Ba 
na którey stoi, coraz 
Teraz zaczena od 


wulkaniczney ziemi, 
to głębsza przepaść. 


odnowienia rewolncyi, którey niegdyś py- 


$znił się. pochłonieqiem ; lecz Qdtąd po- 
chtonie go rew olucya iak $yna $aturną, a 
żeby zamiast syna 
podsunął kamień. Niektóre rodzaje unic- 
sienia się prźywiązane.są do pewnych o- 
koliczności, i nawet uFrancużow nie mo- 
Za- 


niezwycięġona, a nawet zwyciężtą, nie 
potrafi zapewne Bonaparte wzniecić. Za- 
den rozumny Francuz nie zaprzeczy roż- 
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nicy między owcześnym i terażnicyszem 
czasem. Na stronie Niemiechiey znayduie 
się pełna dzielności młodzież, przekonana, 
iż biie się za wolność , za sprawę słuszną i 
cnotliwym gniewem przeważa siły fizyczne. 
Jakkolwiek krwawa będzie walka ieżeli iey 
Francyą zechce, nie zfarbuie iednąk iak 
tylko ziemię Francuzką, i wypadek iey 
nie będzie nawet na moment wątpliwy.,, 


‘Monitor podd. to wyraża: ” Trzech 


kolorowa chorągiew powiewa zapewne 


dotąd w całem państwie; w Antibes i Mars- 
sylii wywieszoną podług wszelkiego podo - 
bieństwa d. io b. m. została. Jak tylko 
nadeydzie otem wiadomość, nastąpi w 
Paryżu, potwierdzachi nad brzegami 100 
wystrzałow = dział, dla doniesienia o u- 
kończeęniu domowey naszey woyny. ,, 

Jenerał Gruchy przysłał Ministrowi 
woyny z Momielimart pod d. g b. m. na- 
stępuiące doniesienie: ” Ukończyła się wy- 
prawa woienna Xcia Angouleme: trzech 
kolorowa “choragiew. powiewa w wszyst- 
kich okolicach południowych. Xże An- 
gouleme ; na kiórego moie wojska , któ- 
rych przednia straż była w lauzere, na- 
pierały , z tyłu maiąc Jenerała Gily; który 
przez Pont St. Esprit postępował, a na 
Jewym boku: gwardye narodowe z Delfi- 
natu, kapitulował.  Opuściły go wszyst- 
kie liniiowe woyska i nie pezostało muiak 
tylko 1500 łudzi 16 dział. Odestany zo- 
stał pod eskortą do Cette s gdzie wsiędzie 
na okręt.,, | 

Pod rozrządzenie Ministra woyny 
oddanych zostało 204 batałioónow gwar- 
dyi narodowey, dla osadzenia naszych 
gramic. W całem kraiu urządzaią teraz 
jpaczey gwardye narodęwe. Wszyscy 


Pa 
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irancnzt od lat 20- do 60 obowłjzanemi 
s; stawać pod bronią, 
Na granicach Pireneow zgromadza się 
120,000 Hiszpańskiego woyska. 33 
D. g odprawił fonaparte konno z 
20 pułkami jazdy i piechoty | ćwiczenia. 
Woyska te przybyły z Orleanu i z lea 
wego brzegu Loary. -Officerowie i żoł. 
nierze zrobili potem koło, do których 
Bonaparte miał mowę, w którey wyra- 
ził: że trzech kolorowa chorągiew po- 
wiewa w Toulouse, Montpellier i na ca- 
łem połudhiu; w Perpignanie nie usłu- 
chang rozkazu Xcia Angouleme oddania 


twierdz tych okolic Hiszpanom; poźniey 


dali ciż poznać, iż nie chcą się dospraw na- 
szych mięszać; biała chorągiew powie- 
wą tylko ieszcze w Marsylii. Daley 
rzekł: ” Nie chcemy się do spraw iun- 
nych narodow mięszać, ale też nie do- 
pusciemy, żeby się 'do naszych mięsza- 
no, lub postąpiono z nami iak z Ge- 


. LJ O 3 Z M dr 
nuą i Genewą; ieżeli wystawią przeciw . 


nam 600,000 ludzi, to my dwa miliio= 


ny przeciw nim wystawiemyńć'- Dopiero“ 


na polu Majowym w obecności zgroma- 
dzenia narodowego oddam woaysku orły.,, 

Cztery  Szwaycarskie pułki, które 
znaydowały się na żołdzie Francuzkim 
są rozwiązane.  Powrocą do oyczyzny 
lub ieżeli żołnierze zechcą mogą przyiąć 
służbę w oddzielnym pułku, który będzie 
utworzony. 

Wszyscy podoficerowie i officerowie, 
którzy oddalili się od woyska, maią de 
służby powrocić. 

Sześć pułkow strzelcow i 6 wolty- 
żerow nowey gwardyi Cesarskiey ma 
bydź w Paryżu utworzonych. 

Obserwacyyne woysko na granicach 
północaych ma bydź podług pism tutey- 
szych do 60,000 głow doprowadzone. 
Dowodzi nim Marszałek Ney, a pod nim 
JJ. Erlon i Reille. Ostatni ma główną 
kwaterę w Walenciennie. OCE 
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w Gdy opłata od trunkow była celem koynem i Bonapartemu przychylnem,- 
powszechnych narzekań, zniosł ią Przeto wszyscy urzędnicy publiczni muszą 
Bonaparte od 1go Czerwca, rownie iak teraz następulącą przysięgę wykonać: ” 
rewizyą po domach trunkow. Kto na Poprzysięgam posłuszeństwo *konstytucy- 
przyszłość chce szynk prowadzić lub pi- om państwa i wierność Cesarzowi.,, 


"wo robić musi mieć na piśmie pozwole- Gazeta Erancyi odwołuje wiadomość, 
nie. | jakoby w Madrycie zaszły zaburzenia. 
Straże nadbrzeżne są przywrocone. ardynałowie Fesch a Mąury po- 


Jenerał Morand przebiedz miał całą zostali w Rzymie. 
Wandeię, gdzie wszystko znalazł spo- 


ar DONIN DSIEKi z. | 

André Bintz, peintre en minioture, Jędrzey ‘Hintz, malarz miniaturowy, 
sapretera ici quelque temps et se rbcomm-n- zabawi tu czas nieiaki i poleca się Miło- 
de aux Amiutturs de font art. N repond de śnikom swey sztuki. Za trafność zaręczą, 
la rejsemblance. Ausi piut on voir chez i można «niego widzieć Zbiór portretów 
wi une collection de portraits dt fon ouvra- iego roboty. Mieszka w llomu W. Bel- 
kE. Logs dans la maijon de Madame Bete dowskiey w ulicy Fleryhńskiey pod Nr. 
dowska, ruć Eioriane Nr. 511. 511. | 


ja 


Urząd Konsumcyyny Miasta Krakowa, wzywa nipieyszym Star. Szymona Frydlin- 
der w mieście Bytoniu kraiu Pruskim leżącym zamieszkałego, by ;w interessie sprawy 
przeciwko niemu o detraudacyą 40 fun. Wiedeńskich tabaki, uformowany, dozupełae- 
g0 iey ukończenia w dniu 16 Maia b.r. ogodzinieg z rua w urzędzie swym stawił się, 
gdyż inaczey szkody iakieby z niezastosowamia się de tego wezwania mogł ponieść, sąm 
sobie musiałby przypisać. W Krakowie d. 27 Kwietnia 1815. | 

| Dzwonkowski, E. K. R. Kołakowski, K.K. Re ``“ 

, Prezydent Municypalności Miasta Wolnego B. Krakową, podaie do publiczney 
wiadomości, iż gdy pierwszy termin licytacyi na trzechłętnią dzierżawę folwarku miey- 
skiego Daywor z Cegielnią, i Beszcz, od ı Czerwca r. b. poczynać się małącą ,na dzień 
24 m.b. ernan; dla braku litytantow bezskutecznie upłynął, zaczem powtorny 
termin do licytacyi rzeczonych Realności, w Biorze Preaydenia odbywać się malącey, 
na dzien 1:6 Maiar.b. godzinę 10 z rana przeznacza się. — Cena fiskalna stanowi stę 
roczney arędy w kwocie złp. 5952 w kurancie Pruskiey monecie.  Licytanci maig bydć 
zaopatrzeni w wadium złp. 595 gr. 6 dziesiątą część ceny fiskalney wynoszące. Daiszę 
Warunki licytacyi wolno przeyzreć każdego czasu w kałkulaturze mieyskiey. 

W Krakowie d. 25 Kwietnia 1815. | 

r ` Zarzacki. 
| Kozdreyski. Sed. : 

. , Prezydent Municypalności Miasta W. H. Krakowa, Podaie do Publiczney 
wiadomości, iż licytacya, na sześcioletnią Arendę Folwarku Mieyskiego Kawiory 
w dniu 16 Maja r. b. o godzinie 10 z rana, w biórze Prezydenta odbywać się bę- 
dzie, Dzierżawa ta, zaczyna się od 24 Czerwca r. b. a kończyć się „ma, z dniem 
ostatniego Maja 1821 roku. — (ena fiskala roczney Arendy, stanowi się w kwocie 

Jol. 344; gr. 7 +4 w Fruskiey kłurant monecie. Każden licytant, ma by dź zaopa- 
trzony w w adium rotą Częsć Cen fiskalney wynoszącą. Dalsze Warunki, „wolno 
każdego czasu przeyrzeć w Kal: ulaturze Mieyskiey. ©, | | 

| Dan W Krakowie dnia 25 Kwiętnią i815. roku. 
| Zarzycki, | 
| _. Kozurzeyski, Sek. 

Basztarda wygodna z wszelkiemi do podroży potrzebami iest do sprzedania, ży- 
czący sobie nabycia, każdego cząsu widzieć ią mogą w Domu pod Nr. 48 na Przed- 
ieściu w ulicy Piasek czyli Biskupie zwane. O cenie zaś dowiedzieć się można w 

ieszkaniu pod Nr. 59 ua Fiasku do Wydziału 3go należącym. | 
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bliczney wiadomości, iż dnia 9 Maia 1815 r. w Biorach Prezydenta Municypalności. z 
rana o godzinie 9 rozpocznie się licytacya Kramow, Sklepow i pomnieyszych Realności 
mieyskich , na trzechłetnią dzierżawę od I Czerwca 1815 r. do ostatniego Maia 3818 r. 
trwać maiącą pod następuiącemi warunkami. 
+. Licytant uzyskawszy przybicie na licytacyi iako naywięcey ofiaruiący na 2rędę 
takowych £ ealności, powinien zalicytowaną Realność wtym stanie odebrać w iakim 
się znayduie, nie będąc Miasto obowiązane iey reparowania; iakaby zaś dla utrzymywa- 
nia w dobrym stanie Realności potrzebna bydź mogła, reparacya takowa dzierżawca 
własnym kosztem podeymować i zastąpić winien bez żądania bouifikacyi. 
> 2. Jeżeliby w.czasie arędy względem zburzenia, któregokolwiek bądź kramu ,¿ i 
tychże Realności do tegoż aktu licytacyi pociągnionych , lub winnym względzie dy- 
spozycya Rządu nastąpiła , na mocy którego dalsza dzierżawa niemogłaby miec miey- 
sca, w takowym razie będzie winien dzierżawca, bez wszelkiey bonifikącyi z powodu 
wm czes1ieyszey rumacyi od arędy odstąpić, zapłaciwszy czynsz arędowny do dnia trzy- 
maney possessyi. i 
| 3. Czynsz arędowny do aktu licytacyi podany ma:bydź bez żadney defałki pun- 
ktualnie w półrocznych ratach naprzod ieinym miesiacem przed następuiącym  półro- 
czem do kassy mieyskiey wniesiony , w kurant Pruskiey grubey srebrney monecie, piery 
wszą ratę półroczną winien zaś będzie przyszły dzierżawca zaraz po zalicytowaniu 
Realności. na ręce Kommissyi licytacyyney złożyć, inaczey bowiem niezłożywszy raty 
pierwszej natychmiast licytacya takowey Realności na niebezpieczeistwo pierwszego 
icytanta zaraz dnia następuiącego ponowioną zostanie. | f 
4. Do tęy licytacyi nie będą osoby przypuszczone, które. się z dawnieyszych rat 
nieuiściły i uznane są do zapłaty niezdolnemi; osoba w zapłaceniu niepewna powinna 
stawić rykornią, a stawaiący zaręczyciel przyymuie obowiązek na. siebie nięuiściwszy. 
się dzierżawca z ratą na terminie wyżaaczonym bez oporu winną ratę ża niego do kas- 
sy miey;kiey zapłacić pod rygorem exekucyi władzy administracyyney Prezydenta Mū- 
nicy paln sei. basa 
5. Jeżeli dzierżawca drugiey raty arędowney , rownie następne raty w wyznaczo- 
m ter uinie , ta iest iednym mięsiącem wprzod przed zaczęciem nowego półrocza, do 
kaszy mieyskiey niewniesie , jest winien ulegać exekucyi przee władze administracyy- 
Da, a po gch dniach bez skutęczney exekucyj utraca prawo do arędy kramu i Kealno- 
$ci, ma klórę niezwłocznie nową licytacya z niebezpieczeństwem dzierżawcy rozpisalią. 


zostanie, będąc tenże obowiązany mnieysześć czynszu z nowey licytacyi od dawnego. 


czynszu wypadaiaca kassie mieyskiey wynagrodzić. l pii 
6. Rez poprzedzaiącege zezwolenia rezydenta Municypalności nie może dzierżae 

wca Realności mievskiey snbarędować pod utratą prawa arędy , pozwolone nawet sub- 

arędowanie powinno zasadząać Się na dostateczney rękoymii dla kassy mieyskiey. 


7, Wszystkie podatki stałe do Realności tych przywiązane będzie kassa .mieyska 


opłacała podatki zaś osobiste należa:do dzierżawcy. 
g. Arędator ma zachować wszełką czystość, skromność i spokoyność oraz bezpie- 


czeóstwa: ognia przestrzegania Realność nie pustoszyć, inaczey iest winien wszelką ztąd . 


wypływalaca szkodę nieomylnie- wy nagrodzić. 


9. Akt licytacyi obowięzuie arędatora od cżąsu podpisania tegoż aktu licytacyi, ` 


Miasto zaś dopiero, od czasu zatwierdzenia iego przez Rzad zkąd wypływa, 4 w teñ 
razie ieżeliby takowe zatwierdzenie odmowione zostało, dzierżawca od arędy odstapić 
powinien, opłaciwszy czynsz do dniaostatniego zaiętey possessyi. W Krakowie d. i3 


Kwietnia 1815 roku. 
Zarzeckt. 


-W Krzeszowicach ogrod dworski z. wygodnem pomieszkaniem , oraz trakiyernia 2 
wolney ręk! iest do puszczenią'w arędę, czyli razem, alboliteż każde z osobna, na rok 


jeden fub na dłuższy czas; kto sobię życzy podobtney arędy, zechce. się zgłosić do nagd- ` 


cy Dóbr Tenczyńskich, w Krzeszowicach zamieszkałego. 


sagang yu smy y 


